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1847. l^ 'o  0  Q  1 Jutro , SS. Joachim i Rajmund.

w f m  Z O l .  W s c h ó d  słońca g.5 , t r . 17; Zachód g .6 , m.43.

Wczoraj po wszystkich Kościołach Parafjaluych i 
Zakonnych, w c ią g u  Nabożeństwa ranDego, odczytano 
z Ambon, L ist P a stersk i, wydany w d. 14L 'pca r. b. 
do całego Duchowieństwa Świeckiego i Zakonnego, 
tudzież do wszystkich W iernych C h r y s t u s o w y c h  Ar­
chi Dyecezji Warsz:,  przez J W. Antoniego Melchiora 
F ijałkow skiego, Biskupa Hermopolitań:,  Sufragana 
Płockiego, w czasie wakuiącej Stolicy Arry-Biskupiej 
W ikarjusza Kapitularnego i AdministratoraArchi-Dy e- 
cezji Warsz:,  z oznajmieniem O d p u s t u  Jubileuszowego, 
który Jego Świątobliwość OjciecŚ. P j u s  IX ty  P a p i e ż ,  
przy wstąpieniu na S t o l i c ę  A p o s t o l s k ą ,  dla uprosze­
nia po trzebnych łask i pomocy od BOGA w wielkim a 
t rudnym  swoim zawodzie, na ca ły  świat Chrześciań- 
sko-KatoIicki rozciągnąć raczył.  Następnie odczyta­
no, L 's t  Apostolski wydany w tym celu w R zym ie  
u Śtej M A RJł FPiększej, pod pieczęcią Rybaka d. 20 
Listop: 1846, przez K ardynała  Lam brus h in i (Lam- 
bruskini) podpisany, i List Kardynała Ostini Prefekta 
Kongregacji Biskupów i Zakonów, zd. 23 Lisi: 1846, do 
wszystkich Biskupów adresowany.—  Z rozporządze­
nia JW . Biskupa Administratora Archi-Dyecezji W a r ­
szawskiej, Jubileusz o tw arty  zostanie w PP arszaw ie  
w Kościele Metropolita!: Śgo J a n a  dnia 4 Wrześ: r. b. 
w Sobotę od Nieszporów przed Niedzielą XVtą po Zie­
lonych Świątkach. Jubileusz ten trwać będzie przez 
dni 21, i odprawianym będzie przez 3 dni w każdym 
do tegoustanow ionym  Kościele. Aby zaś u ła tw ić  spo­
sobność wszystkim W iernym C h r y s t u s o w y m  korzy­
stania z Jubileuszu, do każdego Kościoła P a rc ja ln eg o  
wyznaczone zostały szczegółowo Kościoły Zakonne, 
w k tórych  iednocześnie z tamtemi przez dni 3 Jubi 
leusz odbywać się będzie. W arunkami do otrzymania 
Odpustu Jubileuszowego, przez O j c a  Sgo naznaczo- 
npmi są: Spowiedź Sakramentalna przed Spowiedni­
kami opatrzonymi obszerniejszą w ładzą rozgrzeszenia 
od wszystkich grzechów, które w innym czasie, samej 
Śtej S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  i Biskupom, do rozwiąza­
nia są zachowane; przystąpienie do K o m u n j i  Śtej,  po­
łączone z odnowieniem ducha i życia Chrześciariskie- 
g», nawiedzenie dw ukrotne trzech Kościołów Jub i­
leuszowych, to iesl: Śgo J a n a ,  Sg > K r z y ż a  i X X. 
D om inikanów , przy odmówieniu w każdym z nich 
pięć razy M odlitw y  P A Ń SK IEJ , P o z d r o w i e n i a  A n i e l ­

s k i e g o  i S k ł a d u  W i a k y  A p o s t o l s k i e g o ;  post 3-duiow y 
w Ś ro d ę ,  Piątek i Sobotę; oraz udzielanie ja łm użny  
stosownie do możności każdego. Lmieiący zaś cz y ­
tać , maią odmówić w każdym Kościele M idlitwy

objęte osobną książeczką na czas Jubileuszu wydaną. 
(Ostatni Jubileusz obchodzony był w Królestwie Pol- 
skiem w r. 1826, z nadania B ł o g o s ł a w io n e j  pamięci 
Ojca Ś. L e o n a  X II ,  i ogłoszony został w W arszawie 
przez ś. p. P rym asa W ojciecha Leszczyca S ka rszew ­
skiego  Arcy-Biskupa Warszawskiego).

W czoraj w Kościele Archi Katedralnym Śgo J a n a ,  

w czasie W o tyw y , która by ła  odprawioną przy wiel­
kim O łtarzu ,  a to z powodu O Ipustu tegoż Kościoła, 
odśpiewano na 4ry  g ło sy  męzkie przy t o w a r z y s z e n i u  
organów  i puzanu, Mszę Stef- Bułakow skiego;  w  cza­
sie zaś Summy, Orkiestra z śpiewami w ykonała  w pol­
skim ięzyku Mszę Józ: E lsn e ra .— W Kościele X X . 
A u g u stja  nów  onegdaj,  w czasie O dpustu Śgo A u g u ­
s t y n a ,  licznie zebrani Amatorowie i Artyści m uzy­
czni, wykonali dzieła Ch.erubin.iego i R u m ia ;  a wczo­
raj w czasie Sum m y, by ła  wykonaną Msza H a jdena , 
Graduale Józ: Achtla , O fe rto rjum  Józ: E lsn era . —  
W Kościele X X  Franciszkanów , Amatorowie m uzycz­
ni wykonali dzieła J. K. Chw aliboga  i Szuberta . —  
W Kościele Panien K anoniczek, wykonano na rannem 
Nabożeństwie dzieła J. Krogulskiego  i L. P uget. —  
W  Kościele Panien S a kra m en tek  w czasie Summy, 
Amatorowie muzi^Członk o wie A rcy-Bractwa, wykonali 
dzieła E lsn era , Ż ylińskiego  i S te fan ie  go.

X. Walerjan Skrzeszew ski S. P. Em ery t,  b. Rektor , 
przeżywszy lat 73 miesięcy 6, zakończył życie wczo­
raj o godz: lOtej rano. Pochowanie zw ło k  nastąpi 
iu tro  przed południem, z Kościoła po-Jezuickiego na 
sinętarzu Powązkowskim.

Daniel Korecki, Kontroler,  E m e ry t  b. Komisji Rz: 
W ojny , na teraz Członek Insty tutów D obroczynnych, 
ozdobiony znakiem honorowy m nieskazitelnej s łu ż b y  
za lat 15, po kilkunastodniowej dotkliwej chorobie 
onegdaj przeniósł się do wieczności. Pogrążona w n ieu ­
tu lonym  żalu pozostała Zona wraz z Dziećmi, zap ra ­
sza K rewnych, Kolegów i P rzyiaciół zm arłego ,  nae*- 
portację ciała z Kaplicy Szpitalu Ewanielickiego przy 
ulicy Karmelickiej, iu tro  o godz: 4tej z południa, na 
smętarz teg< ż wyznania nastąpić maiącą.

Onegdaj p rzy iecha ł  do W arszawy Tajny  Radzca 
Szambelan łiotnonosow, Cesarsko Kossyjski nadzw y­
czajny Pose ł  i pełnomocny Minister w Brazylji.

R łó w n a  K assa Oszczędności. W  tygodniu upły- 
nionym do duia 17/z9 Sierpnia włącznie, wydano ksią­
żeczek nowych 25, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 231 wnioskach, złożono rs. 2,755 k. 65 (zł. 18,371) 
Na żądanie 32 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu
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za rok bież: rs. 5 k. 14) rs.  641 kop. 22 (zł. 4 ,274 
g. 24), i umorzono książeczek oszczędności 11 Przeto 
Uczestników 5,143, posiada kapitał rs. 165,218 k. 3 6 r/2
(Z Ł - 1 , 1 0 1 , 4 5 5  gr. 2 5 ) .

Onegdaj ,  iako w wilją doia obchodu pamiątki  Mę- 
c z e ń s t w a S g o  J a s a ,  Gospoda rze  rolni  idąc za d a w n y m  
zw ycza j em,  r o z p o c z ę l i  siew żyta  oz i r a rg i .  Oby t j  m 
p i e r w ia s tkom s i ejby,  rok  p r zys z ły  1 8 4 8 m y , h  >jny p lon 
u ż y cz y ł .

k s ięgarn ia  G. Sennew a/da  odebrała  następującą 
nowość: Tablice ścienne -liijkaszewskiego, p o d łu g  m e­
tody łączącej naukę czytania z pisaniem; zł. 3.

Liczna iedna rodzina srogim dręczona niedostatkiem, 
z rozpaczą czekała cudów O p a t r z n o ś c i  ... gdy zjawił 
się Mąż znany zdobroc i serca i szlachetnych czynów : 
W . Schaefer  Dr. med:, Członek bono: Rady lekarsk:. 
Oprócz kilkakrotnej pomocy udzielanej iej w ważnych 
i niebezpiecznych słabościach, gdzie sztuka iego c u ­
dów dokazała, podał ieszcze dobroczynną rękę i nie- 
ty lko  zdrowemi i zbawieręnemi zasilaiąc radam i, ale 
nadto  znacznym wspomagając zasiłkiem pieniężnym, 
ze szponów okropnej w y rw a ł  nędzy. Nieszczęśliwa 
ta familja wsparta wspaniałomyślnością szlachetnego 
Pana, d łu g o  przecież odciągała się z w ynurzeniem  
wdzięczności swemu Dobroczyńcy, w nadziei m o ż n o ­
ści zwrócenia mu choćby datku pieniężnego; ze zaś m i­
m o wszystkich usiłowań uczynić tego nie może, sk ła ­
da Mu więc publicznie swoie podziękowanie, chcąc 
tern przynajmniej d-c  słaby  dowód swej g łębokiej ku 
szlachetnemu dobroczyńcy wdzięczności. Daruj sza­
now ny Panie, że zacne T w e imię publicznie w ym ie­
niamy, ale chcielibyśmy bowiem aby wszyscy umieią- 
cy  uczuć całą wielkość T  wego szlachetnego postępku, 
wielbili Cię z nami! Wiemy że pochw ały  w niezem 
nie przyczynią  T w ego  szczęścia, (którego iuż nie bez 
zasługi używasz), gdy z czyn szlachetny w w’tssnem 
sercu godną o trzymuie nagrodę, zadow olenie!  lecz 
nie umiemy i nieiesteśmy wstanie obecnie inaczej oka­
zać naszej wdzięcznoś i! —  G łębiccy.

O rocznikach gospodarstw a kraiow ego. W e wszyst­
kich pismach głównie roln ic tw u poświęconych, z za­
dowoleniem um y słu  i pocie hą serca praktyczni g o ­
spodarze czytaią arty k u ł  w  num erze L ipcowym Rocz 
ników gospodarstwa kraiowego. Ktoby oświecić się 
p rag n ą ł  praktycznie w przedmiocie p rzem ysłow ego 
ro ln ic tw a,  niech cdezytuie  pilnie sprawozdanie po­
wszechnie znanego Gospodarza z B eln y  w Pow: Go­
styńskim, W . Leszczyńskiego, oraz o chowie koni W . 
P a w ła  Cieszkowskiego, a więcej tam nauczy się niżeli 
zobszernych  woluminów suchą i n iepraktyczną teorją 
częstokroć zapchanych. N um er lipcowy prócz tego 
mieści wiele ważnych a r ty k u łó w  tym milszych sercu,

że k ra io w e  rzeczy zawierających. Cena całego dzieła 
od 100 zł.  aż do 50 zniżoną została. To stało się ie- 
dynie dla ułatwienia nabycia, a tern samem i upowsze­
chnienia czytania najpoży teczniejszego w naszym kra- 
iu pisma, które ofiarą gorliwych Obywateli za łożo. 
nem zostało, a pracą dbałych  o dobro ogólne, rok iuż 
u trzym uie  się.

Żmudzini rnieli bożka, arcy  po trzebnego dla tych co 
wylegaią się d łu g o  w łóżka h, k tórego Budi/ntalern  
zw ano; R u d yn ta l  budził  ludzi ze snu. W czoraj 
w Warszawie obeszło się bez tego excytarza. Ponie­
waż s łoń :e zaświeciło zaraz z rana, w szyscy wcześnie 
wstali. S upryzą iednak by ła  obfita rosa , niby iakiś 
ntróz b ia ły .  Gdy to p rzesz ło ,  wiele osób udało  się 
na przechadzkę do Zakładów wód mineralnych w K ra ­
sińskich  i S a sk im  ogrodach, i uży w a ło  tejże z p rzy ­
jemnością. Dni pogody są w tym roku tak rzadkie że 
z nich korzystać koniecznie i w zupełności potrzeba. 
Po po łudniu  ruch  na mieście b y ł  bardzo znaczny.

W domu M intera  iestdo sprzedania G a ler ja Ó b ra - 
zów ,50 przeszło  num erów licząca; z liczby celniejszych 
dzieł ią składających, wymieniamy o ry g in a ły :  Fami-

Świętą Le D a rd , P o r tre ty  V a n  D yka , Obrazy hi­
storyczne P aw ła  z W ero n y , dwa Polowania PVou- 
w e n n a n a , Krajobrazy V an d e rN e era ,  Sa lw a to ra  R o ­
sa, B ackhuyiena , D iedrieha, Obrazy rodz . jow e p. 
H a m ilto n a  i H ondekóter;  nareściedawna kopja z R a­
faela M adonny delta  Sed ia . Jes t  oraz posąg IVene- 
r y  śpiącej, z m a rm u ru  k ara ry jsk ieg ł .  Amatorowie 
lub chęć kupna maiąoy, mogą tę galerję codzienuie 
obejrzeć, i zechcą się zgłosić  do Składu Fabryki.

Dziś przed wschodem słońca złożono w Red.-Kurjera 
od L. z ł .3  g r  10. dla Sierotek w T owarzystwie Dobr:.

Niedawno podczas zabawy wieczornej w iedoym t u ­
te jszym  domu na Nowym-Swiecie, yewny Jegomość 
powiedział dawne przysłow ie : nTrzeba  zjeść beczkę 
soli z p r z y  i a ie l tm , a bij go dobrze późna  ć.” Na to 
poważny Kawaler odpowiedzia ł: że t -k  d łu g o  doświad­
czać człowieka nie po trzeba; albowiem w przeszłym  
roku  ożenił swego przyjaciela, i poznał iego charakter 
zupełn ie  w przeciągu iednej godziny. W zią ł  go z so­
bą na wino, kazał przynieść butelkę doskonałego w y ­
traw nego w ęgrzyna ,  wypili oba. Potem ów kawaler 
u d a ł ,  iakoby u i ł  się zupełnie . Przyjaciel rzeczony 
zamiast zapłacić Kupcow i i odprowadzić pijanego po 
ludzku i uczciwie do iego mieszkania, w yniósł się nie­
znacznie, i zostawił go zasypiającego Da kanapie. Po 
takiej próbie iuż ich nigdy z sobą nie widziano.

W czoraj w Wielkim T eatrze  po Z bydosk ich , p rz y ­
w ołan i:  JPani K o m o ro w ika , JP P .  łan  K rólikow ski 
i Bodurkiew icz.

Dziś rano wysokość wody aa Wiśle stop 3,
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opatrzony, w maiętoości swej Kobuszyn w Ggbernji 
Płockiej Powiecie Mławskim położonej, ś. p. Kazi­
mierz Korwin Szym anowski, b. Podpułkow nik Gwar- 
dji b. W. P., przeżywszy lat 53, p imimo wszelkich 
zabiegów dla uratowania Jego ze strony czule p rzy ­
wiązanej Zooy opłakuiącej stratę takową wraz z sze­
ściorgiem Dzieci. B y ł Mężem prawym, Małżonkiem' 
wzorowym. Ojcem najlepszy m, Zięciem zawsze wdzię­
cznym i od Rodziców przeb ranych  ukochanym, dla' 
Rodzeństwa wylanym, i dla Pr/.yiaciół s ta łym ; dla 
tego b y ł  poważanym i lubionym od wszystkich, któ 
rzy z nim styczność mieli; a teraz iest powszechnie 
ża łow anym , czego dowiodła ostatnia * posługa reli­
gijna zwłokom Jego przy pogrzebie w Kościele pa­
rafialnym Szreńskim przez licznie zebranych Obywa­
teli i ludność okolicy oddana. —  J. F-

Do Kassi/ Oszczędności P łockie j, w dniu io/ż2 S ier­
pnia r .b . ,  15 Uczestników, z ło iy ło R s r .  109 k .20  czyli 
z ł .  729; cały  zatem kapitał przez 412 Uczestników 
posiadany, wynosi Rsr: 6,238 czyli zł. 41,586 gr.20.

Urzędnik Rządu G ubern ja lnego  Kijowskiego Sekr: 
Roleg: Kuźmiński, rozsta ł się z ty m światem.

jdnglja. —  Królowa na podróży do Szkocji zwie­
dziła zamek Iuverary ,  posiadłość Xcia Arzyle. Xźę 
zgrom adzjł  najznakomitszą Szlachtę szkocką dla pow i­
tania Królowej. —  Przed kilku laty nieiaki Faceth 
zabił w poiedynku swoiego szwagra Porucznika Mun- 
ro; winowaj -a s taw ił  się dopiero teraz, i został skazany 
na śmierć; Sąd polecił goiednak łasce Królewskiej.

Francja. —  Król w tych dniach statkiem Gomer 
odby ł wycieczkę morską, a wieczorem w rócił  do zam­
ku Eu. N iezadługo ma przybyć do P aryża .— Xztwo 
ZWtmzr 20go  z. m. wyie hali z pałacu T ju l t r j i  do Ką- 
p ie ń .— 20go b. m. odbyła  się narada ministerjalna 
w ministerstwie spraw wew: pod prezesostwem H ra ­
biego Djuszatei. —  Monitor z dnia 2 Ig o  b m. zaw iera 
rozporządzenie Królewskie, zwołuiąee Sąd Izby P arów  
do rozstrzygnienia procesu Xcia Szuazel P raslę , po­
dejrzanego o zamordowanie swoiej małżonki. P. De- 
langl urzędować będzie w tym  procesie ioko P ro k u ­
ra tor  ieneralny. 20go b m.ieszcze znaczne t łum y  ludu 
zgromadzone by ły  przed pałacem Marszałka Seba- 
stjani. Puszczono fałszywą pngło  kę ,  iakoby Xżę 
Praslę  odebra ł sobie życie w ys trza łem ; Xżę tak pil­
nie iest strzeżony, iż nie może popełnić samobójstwa. 
I lu m o r  iego bardzo iest zasępiony, nie przemawia ani 
s łowa, i tylko mało jada, a to co mu daią, przyrządza 
się pad okiem W ła d z ,  tak, aby nie m ógł zażyć truci 
ł n y- 2 Igo b. m. rana przewieziono go do więzienia 
w  pałacu L uxem burg ,  z towarzyszeniem licznej eskor­
ty. Aresztant leżał na materacu w powozie, ponieważ

cierpiał na kolki. Pismo ang; wy. h drące  w Paryżu 
zapewnia , iż Xżę Praslę  przed odwiezieniem go do 
więzienia pałacu L uxem burg ,  w yzna ł swoią winę 
iednemu z członków swoiej rodziny. W kanale miano 
znaleźć narzędzie, k tó rem  popełnił morderstwo, to iest 
nóż m yśliw ski,  oraz kilka serwet i chus tek  do nosa. 
W szyscy  śledztwem zaięoi Urzędnicy przekonali s ię ,  
iż zabójstwo popełnione zostało przez rękę niedoświad­
czoną. Ciało zabitej nieiako iest rozsiekane. Pokoie 
sypialne Xżny i Xcia tak są blizkie siebie, iż s łychać  
każde s łow o w iednym, co się mówj w drugim pokoiu; 
mimo to, X ię  zapewnia, iż nie s ły sza ł  nic, aż dopiero 
k rzyk  s ł u g  sprow adził  go do pokoiu zamordowanej. 
P o d łu g  gazety sądowej, znaleziono w szufladzie w ga­
binecie p rzy tykającym  do sypialni Xcia skrw aw ioną 
rękoieść sz ty le tu ,  os trza  zaś n iem ożna b y ło  odkryć. 
Aresztowan.wJłanna H enrye t ta  L uzy , maiąca lat 34, 
zaprzecza, iakoby miała iakie stosunki z Xciem. Maiąc 
lat 20, p tb ie ra ła  naukę malarstwa u Pana Delorme, 
następnie przez lat 6  lub 7 była G uw ernan tką  w An- 
glji. W r. 1843 nastała do Xztwa Praslę. Rodzina 
Xcia Praslę  rozszerza wieść, iakoby tenże od nieja­
kiego czasu okazy w ał znaki obłąkania. Xżę Szuazel 
Praslę  iest iedynym reprezentantem 3ej gałęzi Xcego 
domu. O jciec iegobył Szambelanem Cesarzowej, i P u ł ­
kownikiem legji gw ard ji  narodow ej; odznaczył się 
zaszczytnie przy obronie Paryża r . lS 14 .  W czasie 100 
dni, o trzym ał godność Parowską. R .1841 um arł .  D o­
bra Praslę r  1762 wyniesione zos ts ły  na X ięz tw o .—  
Z indarm erja  francuzka na granicy Ratslonji a resz to ­
wała kilkunastu Karlistów, którzy mieli zamiar w k ro ­
czyć do Hiszpanji.

H iszpnnja . —  Królowa Izabella  13 go b. m. w ró ­
ciła do M adrytu . Je n e ra ł  Serrano  odby ł drogę z San 
Ildefonso 8-konnym poiszdem Królewskim; w ysiad ł 
iednak d> swego mieszkania. Wieczorem Królowa 
przeieżdżała się powozem otwarty m. Król tegoż dnia 
odwiedził  w stolicy swoie rodzeństw o, a w ieczorem 
w ró c i ł  do P a r d o .—  Je n e ra ł -K a p i ta n  Katalonji 4go 
b. m. kazał rozstrzelać w Geronie ieszcze 6eiu Karli­
stów. Oddział 500 Karlistów 8go b. m. obsadził mia; 
sto Fragę.

W  Krakowie  2 ! g o  b. m. ogłoszono: »Najjaśniej- 
szy Pan, najwyższem postanowieniem Swoiem z dnia 
1 3 g o b .  m. i r.,  dalszy by t Uniwersyte tu  Krakowskie­
go najłaskawiej zatwierdzić raczy ł,  i rozkazać, ażeby 
W ydzia łow i Nauki P raw a ,  ta sama Ustawa austrjacka, 
iaka na Uniwersytecie Lwowskim ma miejsce, nadaną 
by ła; co zaraz z p oczątkiem następującego roku  szkol­
nego 1847/s w wykonanie wprowadzone zostaie.

Rozmaitości.—  Niegdyś w Anglji pewny skąpiec 
straciwszy znaczną kwotę pieniędzy na zle wy rat m.
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wane] spekulacji,  pow ies i ł  się na iedwafenym sznurku.  
S p o strze g łszy  to przechodzący, przerżnął sznurek  
czeuiprędzej,  i skąpcowi życie  uratow ał.  Ale ten za- 
p o z w a ł  go pot«m do S ą d u ,  aby mu sznurek zap łac i ł ,  
dowodząc, ze bez przerżnięcia i zepsucia sznurka u xV t  
mu życie  ocalić ,  i sprawę w y g r a ł .—  Opera S u pego  
pod ty t u ł e m : D ziewczyna, ze w si, coraz bardziej po­
doba się w W iedniu; na frzeciem przedstawieniu mu
sian-> U w erturę,  Duet i Tercet b asow y p ow ta rza ć .__
N iedaw no w iednem i  miast niemieckich pow ies i ł  się 
(>!i-letni rzemieślnik; przyczyną tego samobójstwa b y ­
ła  niemożność w uiszczeniu się za komorne, a że w ie­
dział iż iego nit litości wy gospodarz wypędzi go  nie­
zawodnie z d mu, w ięc  nie maiąc gdzie siwej g ło w y  
p o ło ży ć ,  wolał powiesić s i ę .—  W Algierji Rząd fran- 
cuzki chce  obok wielb łądów  zaprowadzić s łon i  do  
transportów, tak iak w wschodnich ludjach; ale czy  
tylko Algierja ma tyle biegaozów co Indje? to iest  
kwestja. —  Doktor h a lla d o n  obaczył Bankiera, któ- 
r tg o  b y ł  dom ow ym  lekarzem , w  Kościele bardzo na 
bożnie modlącego się. »AhJ zaraz po nabożeństw ie ,  
rzeknie, idę do niego aby mi zap łaci ł .  Założę się sto  
przeciw  ieduemu , że on myśli zbankrutować.’*•

PRZYJECHALI  d«» WARSZ AWY .
B raeg  F e rd :  Me, li: z Rossji;  Celiński Kóusl: Oby: z Siedlec; 

Chrzanowski Stan: Ob: z K rakow a;  F i ja ikow sk i  Ign: Dok: z Ko- 
buszyna; Godlewski R ober t  Ob: z K rasoc ina ;  K ras  usc.y Leop: i 
Aug: Hrabiowie z Krasnego; Ł uszczewski Mich: Rad: Tow: K. 
Z .  z S trugi;  Mączyński Ra jmund Arty: Muz: z Wilna;  S tank ie ­
wicz Józ :  Oby: z Tera tyna;  Sokoluicki Jan  O b:z  Szwejk. (G .P .)

DONIE& IF.K IJL-
Nastęfjuiące w roku 1 8 4 3 'p ła tne  U  sztuk K uponów od C e r ­

tyfikatów na L:sty Zastawne, a mianowicie: Lit: A, N r  94,591 
i 158,133. Lit :  B, Ner1 61,941,  91 ,657,  92,487,  161,846, 
161,991,  162,070 i 162,071. Lit: C, Ner 3,966 i 121,411, na 
Z ip .  1,540; iak niemniej poniżej  w yrażone,  w dniu 1 Stycznia 
1846 r. p ła tne  36 sztuk Kuponów od Obligów Cząstkow ych  
500 Z łp „  N r  3 ,846, 31,226, 47,781, 47,783, 47,785, 48,781,
5 4,568,  77,158, 97,136,  118,474, 127,368, 133,920, 136,589, 
145,07 1, 145,305, 150,327, 172,769, 172,770, 176,685, do 90, 

, 8 2 ' 578» 482,700, 198,753, 222,682, 265,421, 270.228, 
i*®5*4™ ’. 2 9 ż,9 3 1, 294,527, 297,598 i 298.499, a 11. 10 na 
Z ip .  d b ) ,  czyi, razem na Z ip .  1 ,900, zaginęły  niżej podpisa­
nemu. Ponieważ obecnie poszukiwanem iest w Banku Polskim 
zam ortyzow anie  powyższych Kuponów , wzywam p rze to  tych 
wszystkich, k to rzy b y  takowe posiadali,  lub do tychże p r e t e n ­
sje iakowe roście  mogli,  aby do mnie zgłosić  się zech c ie l i ; 
w przeciwnym bowiem razie,  wszystkie z tąd wyniknąć  m ogą­
ce z łe  skutki,  sami sobie przypiszą. —  Berlin dnia 10 Maja 

r .  M. B urchard t Junior.
Gdy og łoszona  na dzień 1 1 /2 3  b m .  sprzedaż Puchom ośc ipo  

ś p. Janie  Jeziorańskim Naczelniku Sek.-ji Celnej w Komisj i  R.
P. i Skarbu pozosta łych,  dla nieprzewidzianych przeszkód w t e r ­
minie oznaczony m, odby tą być nie mogła; prze to  now y termin 
do odbycia tejże na dzień 19/31 S ierpn ia  r. b. i dni następne, 
zawsze od godz: 4ej po południu przeznac  onym zostaie; w k tó ­
rym to czasie Ruchomości rzeczone, to  i e s t : S reb ra ,  Kosztowno-

sci, Z e g a ry ,  Z ega rk i ,  L us tra ,  Meble, O brazy,  S z k ło ,  Fajans, 
Porcelana ,  i t. p. przedmioty, oraz B b l jo teka  z dzieł  polskich 
sk ładająca  się, sprzedanemi zostaną; a to w domu N r  2783 przy 
ulicy A lexandrja  w W arszaw ie  położonym, dawniej pałacem Ka- 
r asia  zwanym. —  J .  N o s k o w s k i .

Ż Y T O  olbrzymie zwane W a z a ,  ze swej  wagi,  obfitego plo­
nu i wysokie j słomy dostatecznie iuż znane,  znajduie się z zbio­
ru  tegorocznego  na sprzedaż do s ie w u ,  w dobrach Popów 
W ie lk i  w Powićcie  Rawskim, po cenie Z łp .  10 za ćwierć ie- 
dn.ę. Życzący nabycia,  raczy  zgłosić  się do wskazanych dóbr .

N IER U C H O M O Ś Ć  pod Nr 3004 przy  ulicy Czerniakowskiej  
położona i do ulicy R ozbra t  ty łem  ciągnąca się, a łokci kwadrat:  
46,732 powierzchni z ogrodem zawieraiąca, sprzedaną będzie 
w W ydz:  III T rybuna łu  Cywil: w W arszaw ie  dnia 19 (31)  S ie r ­
pnia r. b. o gnd: w pó ł  do 5ej z połud:  od summy Rsr.  698 k. 26’/« 
czyli Z łp .  4 ,655 g r .3 * / ' .—  J ó z e f  Chrościcki, Adwokat.

W  dnia 19/31 Sierpnia  r. b. i dni następnych, zawsze od g o ­
dziny 3 po połud: poczynaiąc , tu w W a r s z :  przy ul: Francisz-.  
kańskiej w dziedzińcu, N IE R U C H O M O Ś C I pod N r  1799 p o ło ­
żonej, rozmaite T ow ary ,  a mianowicie : Papier  lis to wy, zw ycza j­
ny i folga zwany, rozmaite K oronki  i F rendz le  svehowe, Cacka 
dziecinne,  H sftk i ,  Klamerki ,  Pu l jaresy ,  Guziki,  Ńoże, Szczotki, 
S przączk i ,  K ora le ,  Nozyczki,  Grzebienie , W oreczk i ,  T a b a k ie r ­
ki,  P ió ra  sta lowe, L usterka ,  Sp icru ty ,  C ybuchy ,  F a jk i ,  R ole ty ,  
C era ty ,  K anw a, Pończpchy,R ękawiczki.Koszule ,  Gatki/Tasiem­
ki, T ju le ,  W s tążk i ,  Jedw ab ,N ic i ,  W łó czk a ,  F a rby ,  Szpilk i ,Ig ły ,  
Bawełna, oraz Pom pony, Felcechy, K o k a rd y ,  Szarfy ,  i Pendenty 
syęhowe i t .  p.,  iako prawuie zaięte Ruchomości ,przez publiczną 
l icytację niezawodnie sprzedane będą —  J ó z e f  Zbikow ski, K.

Dnia 28 b. m przed po łud  dem, z domu N° 1735 
przy  ulicy  W ie jsk ie j ,  wyszły  dwa W I E P R Z  A- 

c h iv .o ja  4śl, po p o ł  roku  maiące,  mniejszy b ia ły ,  w ię k ­
szy łaciasty. Upraaza się Znalazcę, aby pod powyższy Ner,  
za nagrodą  wiadomość udzielił ,  gdyż  w razie  p rzeciwnym , 
iako nieprawnie cudzą własnos'ć za trzym uiący,  do odpow ie­
dzialności sądowej pociągniętym zostanie.

K 1 Y T O II  S T U Ę C Z E IŚ
Guwernerów i G uw ernantek na ro g u  u licy Danielewiczow- 

skiej i B ie lańsk ie j IVro 606 na \m  p ią trze .
Ż yczą  być umieszczeni:  Nauczyciele Polacy z wyższero u- 

kształceniem. Nauczycielki Polki, F ra n cu zk i  i Niemki.—  Bony 
F rancuzk i  i Niemki —  Żądany  iest G uw erner  Niemiec, i G u w er ­
nantka  Po lk a  z Insty tu tu ,  posiadająca muzykę. i ]
______________________________ Fi l ip ina  S teingraeber.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czo ra j  w południe 15.
TEAT R. Dz s*, zamiast  w Rozmaitości,  będzie na żądanie 

w W ie lk im  T ea trze  3ci ak t  Jeziorar IP ieszczek, z Ccłą paradą ,  
i 85 ty raz B ilel S tyry /csyko w ie .—  Ju t ro .  95 raz N iem a z Por- 
tic y .  J P .  Szczepkow ski, przedstawi rolę Mazaniclla.

Dziś i w następne dni,  w Ogrodzie M etzncra  p rzy  ulicy M o­
kotowskiej pod Nr 1664, na żądanie wielu Amatorów M u ­
zyki,  g rać  będzie O R K IE S T R A  pod D yrekc ją  p. M ajera.

Ju t ro  w Handlu W in  i Korzeoi W .  H otdrdsińskiego , przy 
uli: M iodowej,  w prost  Sądu Apellac:, na Śniadanie : Polędwica, 
P ieczeń barania ,Potraw a z mostku cielęcego, Befsz tyk.—  Obiad : 
K ru p n ik  i Rosół,  Sz tuka  mięsa, Po traw a, Pieczyste,  i t. p.

J u t r o  w handlu M ajewskiego  p rzy  ul: Bednarskiej ,  na Śnia­
da  nie: Gęś a ła mazepa, Polędwica z g rzyb im i,  Comber barani,
Pieczeń angielska,  Z r a ' y  polskie,  Ozór ,  Muszczki, Entry  kot.__
O b ia d :  Czaruina,  K apuśaiak, Sztuka mięsa, K otle ty ,  S trudel.


